
u .  n n f )  /Należytośó pocztłwas 
i i i*  Ł L U \opłacona ryczałtem./ Lwów, niedziela 16 września 1934 Rok 124

GAZETA LWO WSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny p ren u m era ty :
We L w o w ie  bez  do rę ­

cz e n ia  do  d o m u  . m ies .  zł. 2 ' —, kw art .  6 -—
t  d o s t a w ą  do  d o m u  . m ies .  zł. 2 40, kw art .  7-—
Na p ro w in c j i  z prze- 

• y łk ą  p o c z to w ą  . . m ies.  zł. 2'40, kw art .  7’—
Za g r a n ic ą  . . . .  m ies .  z ł . 5 —, kwart .  15 —

N u m e r  telefonu 
RE D A K C II  I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

K o n to  P K O  Lwów 
M  504.044

A D R ES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 

LWÓW. UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.
C E N A
NUMERU

L is ty  n a leży  frankow ać .  — R ek lam ac je  
o tw a r te  w o lne  od  opłaty.  

R ę k o p ia ó w  n a d e s ła n y c h  n ie  z w rac a  się. 10 gr.

Ceny ogłoszeń :
Za 1 w iersz m ilimetr. (6i], cm. szer.) w zw ykłych  og ło sze ­
niach g r  U ,  w nadesłanem  i w nekro logach  gz. M ,  
w kromce, repertuar, azia ł go srodarczv. ra sk i w tekście 
g r.  W , pod nagłów kiem  na pierwsze: stron ie  zl. 1-— . Za 
jedno s ło w o  w d robnych  og łoszeniach  g r .  10, kupno 
i sprzedaż słow o  g r .  12, m atrym onialne, korespondencje, 
prywatne s ło w o  gr. 20, d la  p o iz u k u j iic y c t i p ra cy  g r .  5. 
Z  zastrzeżeniem  m iejsc 25 p rc. Zagranicz. o 50 prc. drożej

Warszawa, 15. IX. (PAT). W  zwią» 
zku z oświadczeniem złożonem wczo- 
raj w Genewie przez ministra spraw 
zagranicznych Becka i pod głębokiem 
wrażeniem, jakie to oświadczenie wy * 
warlo w Polsce, wczoraj wieczorem na 
placu Marszałka Piłsudskiego odbyła 
się olbrzymia manifestacja ludności 
stolicy. W  manifestacji tej wzięło u* 
dział około 30.000 osób, organizacje- 
społeczne, zawodowe, polityczne, mło» 
dzież akademicka, stowarzyszenia itd. 
Przybyli ponadto licznie przedstawia 
ziele władz państwowych, samorządom 
wych i wielu instytucyj. Do zebranych 
tłumów przemówił prezydent miasta 
Warszawy, Starzyński, podkreślając 
doniosłość czwartkowego wystąpienia 
ministra Becka, w Genewie, mówca 
wspomniał o okolicznościach, w jam 
kich narzucono Polsce w roku 1919, 
traktat o mniejszościach narodowych 
i zaznaczył, ie  była to wielka krzywm 
da wyrządzona narodowi polskiemu, 
który swoją wielowiekową historją 
dowiódł, że obcą mu jest wszelka nie* 
tolerancja. Ohyda stosowania tak 
zwanego traktatu o mniejszościach do 
Polski wówczas, gdy Polska wszystm 
kich swych obywateli jednakowo 
traktuje, a nasi właśni współbracia za« 
granicą, niejednokrotnie dotkliwie są 
upośledzeni w swych prawach kultum 
ralnych i narodowych, jest oczywistą. 
Jest ona tem większa, jeśli uprzytotnm 
nimv sobie, ie  przecież suwerenność

Manifestacja społeczeństwa 
miasta Lwowa.

Wczoraj wieczorem odbyło się w sa- 
Ii Rady grodziej BBWR, wielkie ze* 
branie, celem zamanifestowania nastro 
jów i uczuć Lwowa w związku z decym 
dowanem stanowiskiem, jakie Rząd 
polski zajął w Genewie w sprawie 
mniejszości narodowych. W  zebraniu 
wzięli udział wszyscy przedstawiciele 
społeczeństwa polskiego. W obec przem 
pełnionej sali zagaił zebranie wicepre­
zydent pos. dr. Stroński, poczem dłuż* 
szy referat o znaczeniu deklaracji min. 
Becka wygłosił sen. Loewenherz. 
Zkolei znów zabrał glos wiceprezydent 
dr. Stroński, który podkreślając donio 
słość wystąpienia min. Becka w Genc- 
wie. zaznaczył, że narzucony Polsce 
traktat o mniejszościach narodowych 
był wielką krzywdą wyrządzoną na- 
rodowi polskiemu, k tóry  swą wielo­
wiekową historją dowiódł, że obcą mu 
jest wszelka nietolerancja.

Następnie zebrani uchwalili nastę­
pującą rezolucję:

„Społeczeństwo miasta Lwowa ze» 
brane w dniu 14 września 1934 r. na 
zgromadzeniu manifestacyjnem wyra­
ża hołd i głęboką cześć Marsz. Piłsudm 
skiemu za godną mocarstwowego sta- 
nowiska Polski politykę na terenie 
międzynarodowym i stwierdza, że mo­
wa min. spraw zagr. Becka jest wyra- 
rem niezłomnej woli całego narodu 
polskiego'1.

M IN. BECK N A  ŚN IA D A N IU  
U  SIM ONA.

Genewa. 15. X. (PATJ). Minister Si­
mon p o d e j m o w a ł  dziś śniadaniem mi­
nistra Becka i ministra Barthou.

innych państw nic doznała nigdy ta­
kich poniżających ograniczeń, wyni­
kających z traktatu, któreby sprzecz­
ne były z działaniem ich na tem wła­
śnie polu, które podlega ograniczeniu. 
Sprawa ta wkracza w dziedzinę etyki 
i Polska niczem nie zasłużyła sobie 
na to, aby tak była traktowana. Sztucz 
na płaszczyzna tarć narzucona nam 
nieoględnie i złośliwie przed 15 laty, 
przestała od wczoraj istnieć. Dzięki 
temu wzajemny stosunek między Po­
lakiem a obywatelem polskim obcej 
narodowości, może się tylko zgodnie 
7. naszą tradycją zacieśnić i jeszcze le­

piej ułożyć. Byl to, jakby ostatni ślad 
naszej niewoli politycznej, z której 
dzięki genjalnej myśli Marszałka Pił­
sudskiego i orężnemu czynowi żołnie., 
rza polskiego przed 15 laty wyszliśmy 
bezpowrotnie. To też decyzja rządu 
polskiego zatarcia tego ostatniego 
śladu niewoli politycznej na zewnątrz 
państwa musi nas radować i musi 
być hasłem dla społeczeństwa zlikwi­
dowanie śladów niewoli na wewnątrz, 
jeśli takie jeszcze gdziekolwiek istnie­
ją. W  zakończeniu przemówienia mi­
nister Starzyński wzniósł okrzyki 
Niech żyje nasz Rząd, niech żyje nasz

W ódz Marszalek Józef Piłsudski. 
Okrzyki te zebrani z entuzjazmem po­
wtórzyli.

Z wielu organizacyj społecznych 
nadchodzą pod adresem min. Becka 
w Gen ewie depesze z wyrazami hołdu 
i uznania za jego stanowisko, które 
podnosi prestiż Polski i kładzie kres 
anormalnym stosunkom wynikłym ze 
stosowania niemoralnego traktatu o 
mniejszościach. M. in. depesze wysła­
ło Kolo Adwokatów Rzplitej polskiej, 
Kolegjum kościelne, Zboru ewangeli­
cko - augsburskiego, Pocztowe Przy­
sposobienie W ojskowe i t. p. i t. p.

Głosy prasy zagranicznej
o wystąpieniu Polski przeciwtraktatowi mniejszościowemu
REZERW A PRASY NIEMIECKIEJ.

Moskwa. 15. IX. (PAT). Dzienniki 
tutejsze podają na czołowych miej­
scach streszczenie wczorajszego prze­
mówienia min. Becka w Genewie. 
„Prawda" pisze, iż mowa ministra poi 
skiego oznaczała faktycznie zerwanie 
przez Polskę traktatów mniejszościo­
wych. Min. Beck postawił kwestję 
generalizacji traktatów mniejszościo­
wych nadzwyczaj ostro i niemal w to ­
nie ultimatywnyni. Krok Polski, zda­
niem dziennika, wywołał wielkie wra­
żenie i oceniany jest jako poważne 
posunięcie.

SZW AJCARJA POPIERA W YSTĄ­
PIENIE POLSKI.

Genewa. 15. IX. (PAT). Komentu­
jąc mowę ministra Becka, La Suisse 
twierdzi, że jeżeli stanowi ona niespo­
dziankę, to tylko dlatego, że zapom­
niano o kwestji mniejszościowej. Ini­
cjatywa Polski stawia przed Zgroma­
dzeniem sprawę zasadniczą, która od 
12 lat czeka na załatwienie. Polska 
żąda obecnie energicznie, aby żmie- 
niony został system, który zastąpi j 
krzywdzącą nierówność traktowania. |

POLSKA M A SŁUSZNOSD.
Bruksela. 15. IX. (PAT). „Nation 

Belge", omawiając wystąpienie mini­
stra Becka zaznacza, że sprawa ta jest 
szczególnie ważna dla Polski, ponie­
waż ona właśnie związana jest bezter­
minowo w stosunku do mniejszości 
niemieckiej, podczas gdy Niemcy są 
jedynie związani konwencją Górno- 
Sląską, która w przyszłym roku wyga- 
sa. Polska musi w  ten sposób wypeł­
niać zobowiązania, bez wzajemnego 
wypełnienia ich przez Niemcy. Zrozu­
miałe jest, że w tych warunkach Pol­
ska musi żądać równouprawnienia w  
praktyce z innymi narodami. Mamy 

i nadzieję, pisze dziennik, że Genewa 
zastanowi się obecnie nad losem 
państw, które padły ofiarą dążeń im- 
perjalistycznych, przytaczając przy tej 
sposobności protesty mniejszości ukra 
ińskiej i gruzińskiej, jakie wpłynęły 
na ręce sekretarza gen. Ligi Nar., 
dziennik zaznacza przytem ironicznie, 
żc „na takie drobnostki niema oczywi­
ście w Genewie czasu“.

CZY OPŁACI SIĘ TO P A N U  
BA RTH O U ?

Paryż. 15. IX, (PAT). Prasa francu- 
ska w dalszym ciągu komentuje o- 
świadczenia ministra Becka. „Le Jour" 
pisze, iż wystąpienie min. Becka ma 
miejsce właśnie w chwili, gdy ZSSR. 
pod patronatem Francji i wbrew woli 
Polski, ma wejść do Ligi Narodów. 
Dziennik zapytuje, czy między tymi 
dwoma faktami istnieje związek przy­
czynowy i czy w razie odmowy Ge- 
newy, Polska pójdzie za przykładem 
Niemiec i Japonji i wycofa się z Ligi 
Narodów. Wobec takiej groźby nasu­
wa się pytanie, czy zbliżenie Francji 
do Sowietów warte było ryzyka za 
cenę tak wielkiej groźby dla pokoju 
i czy minister Barthou, przygotowu­
jący to zbliżenie zdawał sobie dokład­
nie sprawę z jego ewentualnych na­
stępstw.

i
PRZYCHYLNE GŁOSY PRASY  

ANGIELSKIEJ.
Londyn. 15. IX. CPAT). Wystąpię- 

nie ministra Becka, omawiane jest na 
naczelnych miejscach w prasie angiel­
skiej. Zwracają uwagę na fakt, jedno­
stronnego wyrzeczenia się przez Pol­
skę zobowiązania międzynarodowego, 
przyjętego przed 15 laty. Dzienniki 
angielskie podkreślają, że Polska od- 
dawna nalegała na konieczność zmia­
ny obecnej sytuacji i że opieszałość 
wielkich mocarstw w tej sprawie jest 
karygodna. Cała prasa stwierdza mo­
ralne prawo Polski domagania się 
zmian. Reakcja dzienników angiel­
skich jest naogół życzliwa dla Polski 
i dla polskich argumentów.

Organ „Labour Party Daily He*. 
ra ld“, k tóry stale w sprawach mniej­
szościowych zajmował stanowisko bo­
jowe, zamieszcza objektywny artykuł, 
p t.: „Polskie ultimatum", w którym 
stwierdzając action directe rządu pol­
skiego podkreśla konieczność zrozu­
mienia stanowiska Polski. Akcja Pol­
ski wywołuje zastrzeżenia o tyle, żo 
stanowi cios dla świętości traktatów i 
dla autorytetu Ligi. Jest rzeczą bardzo 
trudną uzasadnić istnienie systemu, 
w którym małe grupy państw podle­
gają kontroli, podczas gdy pozostali 
członkowie Ligi mają całkowitą swo­
bodę traktowania swoich miejszości 
Jak im się podoba. Polacy oddawna 
uważali, za obrażające upośledzenie

to, że potępieni byli publicznie, jako 
niezdolni do rządzenia swoimi mniej­
szościami. Widzieli oni jednak, jak 
represje Włochów w południowym 
Tyrolu i barbarzyństwo Niemców 
wobec Żydów, uchodziło bezkarnie, 
a Liga Narodów nie była zdolna na­
wet palcem ruszyć, ponieważ ani W io  
chy, ani Niemcy nie podlegają trakta­
tom mniejszościowym. Polacy słyszeli 
o położeniu mniejszości w Imperjum 
Brytyjskiem i niezliczonych innych 
państwach, członków Ligi Narodów. 
Dlaczegóż więc, pytają Polacy, Pol­
ska miałaby być traktowana inaczej, 
tak jakby Polacy byli innego rodzaju 
ludźmi Odpowiedzialność za action 
directe dzielą z Polakami ci, którzy 
dotąd nie słuchali argumentów Polski.

OPINJE NIEMIECKIE.
Berlin. 15. IX. (P A J) .  Wystąpienie 

ministra Becka jest głównym tematem 
zainteresowania prasy berlińskiej. U- 
rzędowy „Yólkischer Beobachter" za­
znacza, że co do praktycznych na­
stępstw kroku polskiego nasuwają się 
pewne wątpliwości. Należy sobie ży­
czyć zapewnienia ochrony mniejszości 
przez metody lepsze od dotychczaso­
wych. Jednak wobec próby polskiej 
usunięcia obecnej metody, powstaje 
pytanie, czy istnieje możliwość stworze 
nia lepszego stanu, i czy cios wymie­
rzony procedurze genewskiej nie zwró 
ci się przeciw samej ochronie mniejszo 
ści. Rząd polski ma obecnie jedyna w 
swoim rodzaju okazję do zawstydze­
nia Ligi, o ile ze swej strony wejdzie 
na drogę nowej i lepszej od genew­
skiej metody. „Local Anzeiger" pi­
sze, że Polska uderzyła przedewszyst- 
kiem w Ligę i w sygnatarjuszy kon­
wencji mniejszościowej. Obecnie naj- 
ważniejszem jest pytanie, jak ustosun­
kują się wobec kroku polskiego wiel­
kie mocarstwa będące gwarantami tej 
umowy.

„Deutsche Allg. Ztg." pisze, że za> 
rzut podniesiony przez Polskę nie 
może trafiać w Niemcy, które zawszs 
były  zwolennikami powszechnej u- 
mowy mniejszościowej. Pozatem inne 
dzienniki berlińskie podnoszą, że wy­
powiedzenie dokonane przez Polskę 
nie obejmuje konwencji polsko - nie­
mieckiej o Górnym  Śląsku.
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M. B. B o lesn e j  
Jutro; Korne la  

W sch ó d  s ło ń c a  5'9 
Z ac h ó d  „ 17.53

T E A T R  W IE L K I .

S o b o ta  god z .  20.15 K o n cer t  B ro n is ław a  
H u b e rm a n a .

N ied z ie la  g odz .  15.30 „T ow ar iszcz" .  — 
G o d z .  19.30 ,,Z w yc ięży łem  k ry zy s" .

Po n ie d z ia łe k  g o d z .  19.30 „Zw ycięży łem  
k ry z y s" .

W to re k  god z .  19.30 „Zw ycięży łem  kry* 
zys".

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .

S o b o ta  g o d z .  19.50 „P anna  M aliczew ska"  
p rem jera .

P o n ie d z ia łe k  g o d ^  19.30 „ P an n a  Mali* 
czewska".

W to re k  g odz .  19.30 „ P an n a  Maliczew- 
ska".

K I N O T E A T R / .

A P O L L O :  „M ark iza  Y o r isa k a" .
A T L A N T I C :  „K ot i sk rzypce" .
C A S I N O :  „Miłość  T a rz a n a " .
C H I M E R A :  H o p la  z C la rą  B o  w.
C O L O S S E U M :  „ S p ry tn a  dz iew czyna"

o raz  rewja .
K O P E R N I K :  „ C za rn y  ko t" .
M A R Y S I E Ń K A :  „Precz z k ryzysem " o- 

raz rewia.
M L Z A :  „N iew id z ia ln y  człowiek" .
P A Ł A C E :  „ K a rn a w a .  i miłość".
P A N :  „Tańcząca  W en u s" .
P A S A 2 :  „ D o n  Piller  p o d  szub ien icą" ,  

o raz  rewia.
R A J :  „Martwy' d o m " .
S T Y L O W Y :  „ H ra b ia  M o n te  C h r is to "

o raz  rewja.
S W I T : „ P rzed  m atu rą"  i „Spacer  po  

W ie d n iu " .
S Ł O N C E :  „U łan i ,  u łan i"  o raz  rewja.
L I C I E C H A :  „Flip  i F la p  b ra t  d jab ła "  i 

rewja.

M U Z E A :
N a r o d o w e  im. kr .  J a n a  III.,  G a le r j a  N ar . ,  

M . Hist . ,  Z b io r y  O rzech o w icza ,  M . Dzie« 
d u sz y c k ic h  za  u p rz .  zg łoszen iem .

i C e j .  P rzęm ,  A r ty s t .  g o d z .  10— 13.
L u b o m irsk ic h  11 — 14.
S U u ro p ig j i  w dn ie  p o w sze d n ie .
N a u k .  T o w .  im. Szew czenk i  10— 14.
U k r .  N a r .  za up rz .  zgł.
P a n o r a m a  R acław icka  o d  9 d o  z m ro k u .

— T e a tr  W ie lk i .  D ziś w so b o tę  o godz ,  
8.15 w ieczorem  o d b ę d z ie  w T ea trze  W ici-  
kim k o n c e r t  B ro n is ław a  H u b e r in a n a  na 
p o w o d z ia n .  — Ju t ro  w niedz ie lę  i dni na- 
s tępne  o godz .  7.30 wiecz. w o czek iw an iu  
M a rch o ł to w e j  p rem jery ,  k tó rą  n as tąp i  u r o ­
czyste  rozpoczęc ie  se z o n u  1934— 35, d o s ­
k o n a ła  sz tuka  P. V u lp iu sa  „Zw ycięży łem  
k ry z y s" .

— T e a t r  R ozm aitośc i .  Dziś, w  so b o tę  15 
bm . o twarcie  sezo n u  1934—35 sz tuką  Ga- 
brjel i  Z apo lsk ie j  „ P an n a  M al iczew ska" .

— N ied z ie ln e  p o p o łu d n ió w k i .  T e a t r  W iel  
ki.  W  niedz ie lę ,  16 bm . o god z .  3.30 pop .  
k o m cd ja  J.  D ev a la  „Tow ariszcz" .  — T ea tr  
R ozm ai tośc i .  W  niedzielę .  16 bm, o godz, 
5.30 k o m cd ja  P. G e r a ld y 'c g o  „ G d y b y m  
chciała" .

KOMUNIKATY.

Odoowiedź min. Simons, Barthou i Aloisiego.
Genewa. 15. września. W  dyskusji 

ogólnej na Zgromadzeniu Ligi Naro- 
dów zabrał głos minister spraw zagr. 
Wielkiej Brytanji sir John Simon, któ 
ry cytując ustępy mowy min. Becka 
zwrócił uwagę, że dotyczą one dwóch 
kwestyj: sprawy generalizacji zobo-
wiązań mniejszościowych i sprawy 
stanowiska państw, na których ciążą 
zobowiązania mniejszościowe. Simon 
zajął się stroną prawną zagadnienia 
nie wchodząc w moralne i zasadnicze 
meritum sprawy i podkreślił, że Pol- 
ska przyjęła procedurę, dotyczącą 
wykonania gwarancji Ligi. Swoje u- 
wagi, jak podkreślił sir Simon, formu- 
luje z najwyższą kurtuazją, że milczę-, 
nie z jego strony mogłoby przyczynić 
się do nieporozumień, pomimo, iż 
min. Beck niewątpliwie daleki był od 
zamiaru ich wytworzenia.

Po tern przemówieniu sir Simona, 
k tóry  zajął stanowisko czysto prawne, 
zabrał głos minister spraw zagr. Fran- 
cji, Barthou. Barthou podkreślił, że 
kwestje związane ze stosowaniem w 
przyszłości traktatu zawartego między 
Polską i głównymi mocarstwami sprzy 
mierzonemi w dn. 28 czerwca 1919 r., 
otwierają debatę i naturalnem jest, że 
inni sygnatarjusze także zechcą okre- 
ślić swoje stanowisko. Francja nie 
zmierzała w dyskutowaniu spraw 
mniejszościowych do żadnych ubocz- 
nych celów, kierując się zawsze troską 
o zabezpieczenie praw ludności i 
uniknięcia możliwości nadużyć, które* 
by umożliwiły ingerencję polityczna

w suwerenne życie państw. Pomimo 
to nie sądzi, aby jedno mocarstwo 
mogło dokonać jednostronnie zmian, 
a tein bardziej wypowiedzieć traktat 
poza przewidzianą procedurą. Pol* 
ska postawiła Zgromadzenie wobec 
groźby, a nawet wobec faktu dokona* 
nego, oświadczając, że oczekuje jasnej 
odpowiedzi na oba pytania. Mogłoby 
to być przykładem, za którym chcia* 
łyby pójść inne państwa i mogłoby to 
narazić autorytet traktatów. Francja 
nie chce wierzyć, że wystąpienie min. 
Becka mogłoby mieć takie konsekwen 
cje i że deklaracja polska gdy jej 
istotny sens zostanie uwypuklony, 
przestanie wywoływać niepokój.

Delegat Włoch, Aloisi zaznaczył, że 
W łochy pierwsze wysunęły ideę przy* 
stosowania traktatów do wymagań 
czasu, przyczem jednak domagały się, 
by to przystosywanie odbywało się 
legalnie. W ynikają  z tego stanowiska 
W łoch dwit konsekwencje: że istnie­
jące *zobwiązania winnv być do czasu 
zmiany respektowane i że zasada re­
wizji jest zasadą o charakterze ogól* 
nym, nie stanowi kryterium empirycz­
nego, którego stosowanie zależy od 
okoliczności. Jeżeliby więc uznało się 
za wskazane zastosować tę ogólną za­
sadę w dziedzinie zobowiązań mniej­
szościowych, to należałoby jednocze- 
śnie uznać tę zasadę także w stosunku 
do innych kwestyj, co mogłoby jesz­
cze w większym stopniu nie odpowia* 
dać wymaganiom obecnej sytuacji.

Stanowisko Małej Ententy.
Genewa. 14. IX. (PAT). Stała Rada 

Małej Fntenty odbyła dziś posiedze­
nie, po któretn wydano nast. komuni­
kat, o stanowisku M. Ententy wobec 
aktualnych zagadnień:

1. W  sprawie Rosji do Ligi Nar., Ma* 
ła Ententn odda swe głosy za przyję­
ciem Sowietów.

2. Co się tyczy paktu wschodniego, 
rada uważa go za wzmocnienie gwa- 
rancyj utrzymania pokoju i pragnie je­
go rychłej realizacji.

3. W  odniesieniu do traktatów mniej 
szościowych M. Ententa utrzymuje 
s~we znane już stanowisko, jakie miała 
niejednokrotnie sposobność przedsta­
wić w Radzie.

, 4. Co się tyczy problemów Europy
i Środkowej Rada wypowiada się ra ; 
i jeszcze za niepodległością wszystkich 
J państw basenu naddunajskiego i ich 

zbl iżeniem w dziedzinie gospodarczej 
zc wszystkimi państwami zaintereso­
wanymi.

5. Stała Rada M. Ententy, której po­
lityka polega na utrzymaniu przyjaz­
nych stosunków ze wszystkimi bez 
różnicy państwami, stwierdza z zado­
woleniem istnienie zbliżenia francusko- 
włoskiego, które może doprowadzić 
do pożądanego pod każdym wzglę­
dem zbliżenia miedzy M. E. a W ło ­
chami.

Przy obstrukcji, zaburzeniach na­
rządów trawienia, zgadze, uderzeniach 
krwi do głowy i ogólnemu niedoma­
ganiu, zażywa się rano naczczo szklan* 
kę naturalnej wody gorzkiej Franci- 
szka-Józefa Zalecana przez lekarzy.

N iep o d leg ło śc i ,  K rzyż  W alec z n y ch  i inne.  
P o n iew aż  nic b y ło  w p o b l iż u  po l ic jan ta ,  
zbiegli.

* * *
T e m p e ra tu ra  we L w ow ie  w y n o s i ła  dziś 

o g odz .  7 ra n o  -|-11.7, ciśn. atin. 739.99. 
O  godz .  13.tej tem p.  -|-16.6, ciśn. a tm esf .  
740.56. W cz o ra j  w ieczorem  o god z .  21-ej 
tem p.  - |-16.6, ciśn. atm. 740.56.

ZE ŚWIATA.

H ausner leci. Konsul polski w Pits- 
burgu nadesłał depeszę, że amerykań­
sko- polski lotnik, Stanisław Hausner. 
rodem z Rzeszowa, w niedzielę 16 bm., 
zamierza wystartować w Detroit przez 
Ocean Atlantycki do Warszawy.

Dymitrow ożenił się. Bułgar D ym i­
trow, znany ze swego śmiałego wystą­
pienia w procesie lipskim o podpalenie 
Reichstagu, zaślubił w tych dniach w 
Leningradzie 19*letnią Rosjankę. W ła ­
dze sowieckie podarowały szczęśliwe’ 
parze willę.

- -  C o lo sscu m .  Dziś  i w dn ie  n as tępne  
rewia p. t. „ W iw a t  T arg i" .  N a  ekran ie  
iil:o pt.  „ S p ry tn a  d z iew czy n a" .

— Kino=rewja „S ty lo w y " .  I z n ó w  d o v  
k o n a ła  rewja  pt.  „A  my h u lam y  dale j" ,  d a ­
jące d u ż o  h u m o ru ,  p o zo s taw ia jąca  mile wra 
zenie, t ro ska jąca  lok a ln cm i ak tua lnośc iam i.  
N a  ekran ie  film pt. „H r .  M o n te  C h r is to " .

— K in o - rew ja  „ M a ry s ień k a " .  „ D o  g ó ry  
n ogam i"  o to  ty tu ł  n a jnow szej  rewji.  N a  
ekran ie  film pt. „Porw an ie" .

— Lw ow sk ie  T o w .  Fo to g ra f iczn e .  W  n ie ­
dzie lę.  dn ia  16 bm. o godz .  11 o d b ę d z ie  się 
o twarcie  w y s ta w y  fo tog raf ik i  sowieckiej w 
g m ach u  M u z e u m  Przem y sk i  A r ty s ty czn eg o ,  
ul.  H e tm a ń sk a  20.

KRONIKA MIEJSKA.

W  u z u p e łn ie n iu  sp ra w o z d a n ia  z p rz e lo tu  
u czes tn ik ó w  C h a l le n g e 'u  na  lo tn isk u  w  
Skniłow ie ,  z aznaczam y,  że w ładze  n a jw y ż ­
sze re p re z en to w a ł  p. w ic ew o je w o d a  S o ­
chańsk i,  k tó ry  zajął  miejsce w lo ż y  h o n o -  
row ej  i z  żywem  z a in te re so w an iem  śledził  
p rzeb ieg  ląd o w a n ia  i s ta r tu  C h a l le n g e 'o  w- 
ców.

« *  *

S k o n f isk o w an ie  fa lsy f ika tu .  V I I I .  koml- 
sa r ja t  PP. sk o n f isk o w a ł  fa lsyf ika t  10-cio 
z lo to w y ,  k tó ry  us i ło w a ł  puścić  w ob ieg  w 
b u d c e  z p a p ie ro sa m i  H a l is iew icz  S tan i­
sław, zamieszk. O g ro d n ic k a  14.

C z y je  d e s k i ?  P a t ro l  PP. IX. k o m isa r ja tu  
o godz .  22-giej p rz y tr z y m a ł  K a ro la  M azu -  
ra i jago  ż o n ę  M ar ję ,  k tó rz y  n ieś li  dw ie  
d ług ie  deski  z ru sz to w an ia .  Z g łaszać  się 
do  w y d z .  IX. k o m isa r ja tu .

K asiarze przy robocie . W  n o c y  o god z .  
23-ej zosta l i  p rz y tr z y m a n i  na g o rą cy m  u-

PIELGRZYMKA
DO ZIEMI ŚWIĘTEJ

pod protektoratem 
J. EKS. KS. BISKUPA NIEMIRY
W arszaw a  — Lwów — C o n s ta n za  — K o n ­
s ta n ty n o p o l  — J a f f a  — J e r o z o l im a  — 
B e t le em  — J e r y c h o  — J o r d a n  — M orze  
M ar tw e  — G e t s e m a n i  — N a za re t  — G óra  
T a b o r  — T y b e r ja d a  — Haiffa — G óra  

K arm el  i p o w ró t  p m e z  Grecję .

| C e n ^ o d  z ł .  7  - 0

P r o s p e k ty  i s z c z e g ó ło w e  in fo rm a c je  :

„ F R A N C O P O L "  
WARSZAWA, MAZOWIECKA 9,Tel 206-73

— Zaparc ie .  D łu g o le tn ie  d o św iad czen ia  
w  szp ita lach  w y k azu ją ,  że n a tu ra ln a  w o d a  
g o rzk a  F ran c iszk a -Jó ze fa  znakom icie  re g u ­
luj c dz ia ła ln o ść  jelit.

* * *
M A G A Z Y N  P O Ś C I E L I  R. D R Ż A Ł A ,  

ul. C h o rą ż c z y z n a  1. 5 o b o k  k in a  „ A p o l lo "
P rz e ra b ia  k o łd rv  po  4 zł., m aterace  p o  6 zt. 
P iz y jm u je  pier-.e d o  czyszczen ia .  1528

Przy zakupie MAGGI ego 
przyprawy prosimy sta­
le zważać.aby bute­
leczkę napełniono z 
dużej butelki

MAGGI ego.
To co sprzedaje domokrążca 
nie jest przyprawę MAGGiego.

JESZCZE JEDEN PAKT.
Paryż. 15. IX. „Echo de Paris" do­

nosi, że dyplomacja włoska opracowu­
je projekt paktu naddunajskiego, do 
którego przystąpiłyby W łochy, bran- 
cja, W ęgry i M. Ententa. Niemcy zo 
stałyby później zaproszone, ale wyda­
je się wątpliwe, czy zechcą skorzystać 
z tego zaproszenia. Pakt taki uważany 
być może jako barjera, zagradzająca 
drogę niemieckim planom ekspansji na 
Południe.

c zynku  w łam an ia  do  f i rm y  naf t .  „ G ab c ja"
p rz y  ul. S łonecznej  na  Z n ie s ien iu  znan i
kas iarze  lw ow scy ,  F e d a k  R o m an ,  o raz  Kle-
b a n  A n to n i ,  oba j  zam ieszkali  na  Z n ies ie ­
n iu .

O szuśc i  p rzy  p ra cy ,  g ra su jący  n a  n a iw ­
n y c h  wieśn iakach .  W  d n iu  w czo ra jszy m  
z o s ta ł  p r z y t r z y m a n y  p rzez  IX. k o m isa r ja t  
PP. z n a n y  oszust  M a n o w s k i  F ranc iszek ,  z a ­
m ieszkały  na  K leparow ie ,  o raz  D o b y n a k  
J u rk o  za oszus tw o ,  d o k o n a n e  na  szk o d ę  
Jó ze fa  Ja sn eg o  z H o d o w ic y  p o w ia t  Lwów. 
M a n o w s k i  o raz  D o b y n a k ,  ja k o  h a n d la rz e  
uliczni, w y s zu k u ją  n a iw n y ch  w ie śn iaków ,  
k tó rz y  p o s ia d a ją  b a n k n o ty  n iezm ien ione ,  
o fe ru jąc  sp rz ed a ż  sw o ich  a r ty k u łó w  n iże j  
cen i w tym czasie w y d a ją  im w sp o só b  
s p r y tn y  z 50 zł. 20 z ł .  reszty.  S ły n n i  „m a­
gicy" za  swe sp raw k i  p o w ę d ro w a l i  d o  a- 
resztu.

N ap ad  n a  b. Icgjonistę. D n ia  14 bm . o 
god z .  21 na  ul.  J a b ło n o w sk ie j  i r o g u  pl. 
św. Z of j i  n a p a d ło  3-ch p o d c h m ie lo n y c h  o- 
s o b n ik ó w  na  b. leg jon is tę  Ł ab ęd zk ieg o ,  k tó  
re m u  us i łow ali  zerw ać  o d z n aczen ia  K rzyż

Z KRAJU.
Sąd k lu b o w y  w sp raw ie  se n a to ra  W y ­

rostka .  Z  W arsz a w y  d o n o szą ,  iż w zw iązku  
z zarzu tam i,  p o s taw io n em i  s e n a to ro w i  W y ’ 
ros tkow i przez  prez.  m. W a rsz a w y  S ta rz y ń ­
skiego, p rezes  S ławek  p rzek aza ł  ro z p a t r z e ­
nie tych za rz u tó w  sąd o w i  k lu b o w e m u  
B. B. W . R.

B rac ia  A d a m o w icz e  w  Z a k o p a n e m .  — 
W cz o ra j  b aw il i  w Z a k o p a n e m  i zwiedzil i  
M o rsk ie  O k o  b rac ia  A d am o w icz e ,  w itan i  
se rdeczn ie  p rzez  górali .

P ie rw sza  po lska  w y p ra w a  n a ok o ło  świa« 
ła. D n ia  16 bin. w y ru s z y ł  z G d y n i  statek 
szk o ln y  „ D a r  P o m o rz a "  w  p o d r ó ż  d o o k o ła  
św iata.  P o d ró ż  ta, b ę d ąc a  p ierw szą  w d z ie ­
jach  b a n d e r y  polskiej  p o d r ó ż y  d o o k o ła  
św iata  m a na  celu g r u n to w n e  w y szk o le n ie  
u czn ió w  szk o ły  m orsk ie j  w  sz tuce n a w ig a ­
cyjnej,  o raz  p o z n a n iu  o b c y ch  p o r tó w .  K a­
p i tanem  sta tku  jes t  p. M acie jewicz.  Z a ło g a  
sk ład a  się z 36 o só b  i 75 u czn iów .

P o w r ó t  z m an e w ró w .  W K atow icach ,  
K rakow ie ,  T o ru n iu ,  W iln ie  i w ie lu  in n y ch  
m iastach Po lsk i  o d b y ły  się u roczys te  i b a r ­
d zo  se rdeczne  p o w i tan ia  o d d z ia łó w  w o j ­
skow ych ,  p o w ra ca jąc y ch  z m a n e w ró w  le ­
tn ich  do  sw ych  s ta łych  miejsc z a k w a te ro ­
wania .

Afera podobna do żyrardowskiej. W
W arszaw ie  d o b ieg a  k o ń c a  ś le d z tw o  w  sp ia -  
w e a fery  po lsk o -b e lg i jsk ieg o  T o w a rz y s tw a  
im pregnac j i  d rzew a ,  k tó re  n a raz i ło  S k a rb  
Pań s tw a  na o lb rzy m ie  stra ty .  Z  p o ś r ó d  
wszys tk ich  o s k a rż o n y c h  w  tej sp raw ie ,  
z n a jd u je  się w  w ięz ien iu  ty lk o  d y r e k to r  
Ja c o b i .  In n y c h  z w o ln io n o  z a resz tu  za wy- 
sokietni kaucjam i.

1

REZOLUCJE Z W IĄ Z K U  
REZERWISTÓW.

W  związku z deklaracją min. Becka 
w Genewie odbyło się wczoraj zebra­
nie członków Koła I. D | .  Związku 
Rezerwistów we Lwowie, na którerr. 
uchwalono następujące rezolucje:

Zdecydowane stanowisko Rządu 
polskiego w Genewie urzeczywistnia 
dawne nasze marzenia odrzucenia tra­
ktatu, k tóry zaliczał Polskę do państw 
drugiej kategorji.

Zebrani stwierdzają, że akt ten wy­
wołał w szeregach członków Związku 
Rezerwistów uczucie wielkiej radości 
i zadowolenia z powodu tak zdecydo­
wanego kroku naszego Rządu, który 
jest przejawem naszego poczucia siły.

W  konsekwencji tego kroku, my 
członkowie Związku Rezerwistów je­
steśmy zdecydowani poprzeć w każdej 
chwili wszystkieini siłami poczynania 
naszego Rządu.

D O B R O C Z Y Ń C A  L U D Z K O Ś C I .
D o b ro c z y ń c ą  lu d zk o śc i  n iekon ieczn ie  ir 

si b y ć  ty lk o  człowiek.  C z y ż  na  n azw ę  di 
b ro c z y ń c y  nie zas ługu je  np .  tak i  środc 
leczn iczy  -ak A s p i r y n a ?  M i l jo n o m  lud  
Aspirin. p rz y s łu ży ła  się już, oswabadzaj; 
ich o d  b ó lu .  M i l jo n o m  także  okaza ła  pi 
m oc p rz y  z az ięb ien iu  i g ryp ie .  A s p in r  
w o b ec  tego  p o w in n a  z n a jd o w a ć  się w ka 
d y m  d o m u  ja k o  ro d z a j  p o g o to w ia  ratui 
k o w e g o  p rzec iw  b ó lo m  w szelk iego  rodzaj  
i przeziębieniom.

T ab le tk i  A s p i r in y  w  o r y g i n a l n e *  opaki 
w a n iu  są d o  n ab y c ia  w  każde j  aptece  44^
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Zakończenie lotu okrężnego.
Trwający od 7*miu dni zacięty wy* 

ścig najsławniejszych pilotów i najlep* 
szych maszyn po całej Europie i pól* 
nocnej Afryce, dobiegł do końca. To 
przebyciu blisko 10 tysięcy km, po 
przezwyciężeniu niezliczonych trudno* 
ści i niebezpieczeństw, lotnicy wylądoi. 
wali w Warszawie.

Już od południa lotnisko mokotow* 
skie zaczęło się napełniać publiczno* 
ścią. Zecralo się jej chyba zc 100 tysię* 
cy. Gdy o godzinie 14.20 nadeszła wia 
donieść o zbliżaniu się kpt. Gedgow* 
da, który był pierwszy we Lwowie i 
Wilnie, tłum zafalował i zagrzmiał bu* 
rzą oklasków. To wylądowaniu Ged* 
gowd przyjechał samochodem przed 
trybunami, witany ciągle z niemilkną* 
cym entuzjazmem. To Gedgowdzie 
nadciąga kilku Niemców, witanych 
również serdecznie, poczem nadlatuje 
Skrzypiński. To godzinie nadlatują 
lotnicy czeskosłowaccy. Tłumy witają 
icli bardzo serdecznie. W  jakiś czas 
później, 100 par oczu zwraca się ku 
horyzontowi, skąd nadlatuje Bajan. 
Jest iu i nad lotniskiem, lecą w górę 
kapelusze, powiewają chustki, z try* 
bun bije potężny krzyk. Bajan ląduje, 
tłum przerywa kordon. Entuzjazm nie* 
ma granic. Wreszcie malomowny i 
skromny kpt. Bajan zmuszony jest na 
naleganie tłumu przejechać samocho* 
dem rrzed  widownią wraz ze swym 
towarzyszem nieodstępnym, sierżan* 
tein Pokrzywką. Tłum zasypuje ich 
kwiatami. Wkrótce nowy wrybuch ra» 
dościj Przylatuje Płonczyński, a póź* 
niej Buczyński, Karpiński i t. d.

Kpt. Gedgowd, który pierwszy przy 
był na lotnisko mokotowskie, po wy* 
lądowaniu zatrzymał się przed lożą re= 
prezentacyjną, gdzie przywitał się z 
marszałkiem sejmu Switalskiin, gen. 
Rajskim oraz innymi dostojnikami 
państwowymi. Po Gedgowdzie lądo* 
wali Pasewald godz. 14.29, Bayer 
14.38, Osterkamp godz. 15, Seideman 
15.02, Hubrich 15.09, Skrzypiński 
15.16, wreszcie dwaj Włosi Francois i 
Sanzin, trzejCzesi, Anderle, Ambruz i 
Zacek, oraz lotnik niemiecki Hirth. 
B p / :.- ,  przyleciał do W arszawy o godz. 
16-48.

P R Z Y M U SO W E  L Ą D O W A N IE  
W Ł O D A R K IE W IC Z A .

Por. Włodarkiewicz, k tóry przez 
znaczną część trasy leciał pierwszy, 
doświadczył na. sobie przeciwności lo* 
su p /d  Tarnowem, gdzie musiał wylą* 
dować, z powodu defektu silnika. Po 
nadoNciu pomocy technicznej z Krako* 
va , zaciągnięto samolot do Moście. — 
Włodarkiewicz spodziewa się, i i  w 
dniu. dzisiejszym przyleci do Lwowa, 
skąd przez W ilno dotrze do War* 
szawy.

W Y PA D E K  BALCERA.
Uczestnicy lotu okrężnego, którzy 

dzisiejszą noc spędzili we Lwowie, od*

lecieli dziś rano w dalszą drogę do 
W ilna i Warszawy. Jako pierwsi od* 
lecieli o godz. 6.01 kpt. Dudziński i 
sierżant Balcer, zaś lotnik niemiecki 
Junck wystartował o godz. 6.38.

W krótce nadeszła na lotnisko wia* 
domość o przyrnusowem lądowaniu 
Balcera pod Mostami Wielkimi. Jak 
się okazało z powodu tego samego de* 
fektu w motorze, który go zmusił do 
spędzenia nocy we Lwowie. Natych* 
miast zorganizowano na lotnisku po* 
moc techniczną i wysiano samolotem 
6 pułku lotniczego, specjalistę mecha* 
nika PZL.

Czwarty uczestnik lotu okrężnego 
Anglik Macpherson, lecący w barwach 
polskich, pozostał we Lwowie i napra* 
wia w dalszym ciągu uszkodzoną ma* 
szynę. Pus Motli sympatycznego An* 
glika tna nadłamane podwozie, oraz 
zgięte śmigło. Wobec braku odpowie* 
dnich części zamiennych wąptliwe jest, 
czy uda się Macphersonowi wystarto* 
wać w przepisanym czasie do następ* 
nego etapu.

N a  lotnisku oczekują przedstawicie* 
le Aeroklubu, oraz oficerowie 6 puł* 
ku lotniczego przybycia Wlodarkie* 
wicza.

Jak się dowiadujemy, sierżant Bal* 
cer lądował przymusowo na polach 
p. Żurowskiego w Siebicczowie, w od* 
ległości 12 km od Sokala. N a miejsce 
lądowania przybyła już pomoc tech* 
niczna ze Lwowa i z Warszawy.

N IE M C Y  SĄ JU Ż  W  W A R S Z A W IE
Dziś rano o godz. 7.53 wylądował 

na lotnisku mokotowskiem lotnik nie* 
miecki Francke, który nocował w Wił* 

! nie. Następny lotnik niemiecki Junck, 
I k tóry  dziś rano wyleciał ze Lwowa, la* 
\ dował w Wilnie o godz. 8.42 i w War* 

szawie o 10.28.
Dudziński w drodze do Wilna zmu* 

szony był lądować w Lidzie, skąd po 
krótkim postoju i uzupełnieniu zapa* 
su oliwy, przybył do W ilna o godzi* 
nie 8.40.

i  W Ł O D A R K IE W IC Z  ODLECIAŁ.
Włodarkiewicz, który spędził noc 

: w Mościcach. wystartował stamtąd 
: dziś o godz. 10*tej i przybył na lotni* 
; sko w Skniłowie. Po napełnieniu zbiór 

ników benzyną i oliwą, Wlodarkie* 
wicz odleciał po godz. 12 do Wilna.

KOWAR
NIC NIE SZKODZI

A I P I R I M A4 9 M Z  " ^ N |E ZAW0Z\
D O  N A f c / O A  w e  W S Z Y S T K I C H  A P T E K A C H

B A JA N  P R O W A D Z I.
W edług nieoficjalnych obliczeń Ba* 

jan uzyskał za wszystkie próby tech* 
niczne, oraz za lot okrężny 1858 pun* 
któw. 2) Płonczyński — 1821; 5) Sei*

I demann — 1813; 4) Ambruz — 1795; 
j 5) Anderle — 1770. 
j Jutro popołudniu rozegrany będzie 

finał challenge'u w postaci próby ma* 
ksymalnej szybkości na przestrzeni 
300 km.

T U R C JA  PO PIE R A  W Y ST Ą PIE N IE  
POLSKI.

Genewa. 15. IX. (PAT). N a popo* 
ludniowem plenarnem posiedzeniu 
Zgromadzenia Ligi przemawiali dele* 
gaci: Argentyny, który przedstawił
wysiłki swego rządu w sprawie poło* 
żenią kresu wojnie o Gran Chaco, na* 
stępnie delegaci Maiti, Portugalji i 
Turcji. Delegat turecki wyraził zado* 
wolenie z powodu ewentualnego przy* 
stąpienia Rosji do Ligi, a omawiając 
kwestję mniejszością oświadczył, żc 
rozciągnięcie na wszystkie państwa o* 
chrony mniejszości jest rzeczą pożąda* 
r.ą i pilną.

W końcu delegat Austrji min. Wal* 
denegg omawiał sprawy wewnętrzne 
swego kraju. Na tern dyskusja ogólna 
została wyczerpana.

Z A M O R D O W A N IE  K SIĘ D Z A  
W  Z IM N E J W O D Z IE .

D ziś  w n ocy  d o k o n a n o  o h y d n e j  z b ro d n i  
w Z im ne j  W o d z ie ,  k tó re j  o f ia rą  p ad ł  miej* 
sco w y  p ro b o sz cz  ks. Sad o w sk i.  B an d y c i  
w targnęli  na p leb an ję ,  u b czw ład n i l i  miesz- 
Łającego tain w ik a reg o  i p rzystąp i l i  d o  ra .  
b u n k u .  M ieszk a jący  po  drug ie j  s t ron ie  ple» 
b a n j i  ks. Jó z e f  S ad o w sk i  zosta ł  z a m o r a o .  
w n n y  5-cioma ku lam i.  K s iędza  z n a lez io n o  
r a n o  bez  życia.  Z b r o d n ia  w y w o ła ła  w  Zl* 
innej W o d z ie  i o k o l icy  silne w rażen ie .  W e ­
d łu g  wsze lk iego  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  m o rd  
ma t ło  r a b u n k o w e .  W e  wsi ks. S ad o w sk i  
u c h o d z i ł  za człowieka  zam o żn eg o .

I  o.40 do 3 5 0  
PEBECO  Spółko A kcyjna w P ognania

Program radjowy.
Sobota, 15 w rześn ia .

Lw ów . G o d z .  15.45: P ły ty .  16.50: Słucho* 
w isko  d ia  dzieci.  1 / :  K o n c e r t  k a m e ra ln y .  
17.50: O d c zy t .  1S: Fc lje ton .  18.15: W eso ła  
a u d y c ja .  18.45: R ep o r ta ż .  19: M u z y k a  j a z ­
zow a.  19.20: O d czy t .  19.30: P ły ty .  19.50: 
W ind .  spo r t .  20: T ran s ,  z p o r tu  lo tn iczego  
w  M o k o to w ie  z ak o ń czen ia  M ię d zy n a r .  Z a .  
w o d ó w  Lotn iczych .  20.30: P iosenki  w wyk. 
M . Fogga .  20.45: D  z ienn ik  w ieczorny .  21: 
Recital fo r t e p ja n o w y .  21.45: Szkic l i te ra ­
cki. 22: K oncer t  r ek lam o w y .  22.15: M u z y k a  
taneczna .  23.05: ,,Loża S z y d e rcó w  T e a t ru  
W y o b ra ź n i"  p rzeds taw ia  ,,K ob ie tę  w złem 
świe t le" .  23.35: Pły ty .  23— 1 : M u z y k a  ta- 
neczna .

N ied z ie la ,  16 września .
Lw ów . G o d z .  9.55: A u d y c ja  p o r a n n a

10: N a b o ż e ń s tw o  z K rak o w a .  11.57: Sygna ł  
czasu. 12.15: P o ra n e k  m u zy czn y .  1 3 : O d ­
czyt.  13.15; D. c. p o r a n k u  muz. 14: P ły ty .  
14.25: T ran s ,  z lo tn isk a  w  M o k o to w ie .  O d 5 
lo t  s a m o lo tó w  do  p r ó b y  szybkośc i .  15: P o ­
g a d a n k a  ro ln icza .  15.15: C h ó r  m ieszany .
15.25: P rzeg ląd  r y n k ó w  p r o d u k tó w  roln .  
15.35: D. c. ch ó ru  mies~. 15.45: K w ad ra n s  
k o b ie ty  ro ln iczki .  15.55: T ran s ,  z lo tn iska  
w M o k o to w ie  p rz y lo tu  zwycięzcy tu rn ie ju  
lo tn iczego .  16.30: Recital  śp iew aczy  E. B e n ­
dera.  16.45: A u d y c ja  d la  dzieci s ta rszych.  
17: M u z y k a  taneczna .  17.50: T ran s ,  z lotni* 
ska w M o k o to w ie  zam knięc ia  tu rn ie ju  l o ­
tn iczego .  19: K o n cer t  p o p u la rn y .  19.15: O d  
sym fon icznej .  20.45: D z ien n ik  w ieczo rn y .
21: „ N a  wesołej  lw ow skie j  fali".  21.45: 
W ia d .  sport .  22: Sk rz y n k a  p o cz to w a  techn .  
22.15: K o n cer t  r ek lam o w y .  22.30: A u d y c ia  
z okaz j i  święta  n a r .  M e k sy k u .  23.10 M u ­
zyka  taneczna .

P onied zia łek , 17 września .
Lw ów . G o d z .  6.45: A u d y c ja  p o r a n n a .

11.57: Sygna ł  czasu. 12.10: O rk ie s t ra  s a lo ­
now a .  13: D z ien n ik  p o łu d n io w y .  13.05: 
P ły ty .  15.35: G ie łd a .  15.45: M u z y k a  lekka .  
16.45: Lekcja jęz. n iem ieck iego .  17: Recital 
śp iew aczy .  17.25: M o d y .  17.35: P ły ty .  17.50 
O d czy t .  1S.05: Fe l je ton .  1S.15: K oncer t  k a ­
m era ln y .  18.45: P o g a w ę d k a  k ra jo z n aw cz a
dla  dzieci s ta rszych .  19: A u d y c ja  ż o łn ie r ­
ska. 19.30: Fe l je ton .  19.50: W ia d .  sp o r to w e .  
20: M u z y k a  lekka.  20.45: D z ien n ik  w ie ­
czo rny .  21: K o n cer t  w ieczo rn y .  21 .45 : Od* 
czyt.  22: K o n c e r t  rek lam o w y .  22.15: Pieśni  
i ar jc  w wyk. M. B lażyńsk ie j.  22.35: Mu* 
zyka  taneczna .

N O T O W A N IA  GIEŁDOW E.
W A R S Z A W A  -  G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A .

D e w izy :  Belgia 124.20, Berlin  211.25,
G d a ń s k  172.90, l i o l a n d ja  358.50, L o n d y n  
26.1S, N .  J o r k  czeki 5.20. kabel  5.22 1/2, 
Pa ry ż  34.56 1/2, Praga  22. S zw ajca r ia  172.5S 

lo ch y  45.39. P ap ie ry  p a ń s tw o w e :  44.S5, 
5 prc .  poż .  k o n w .  66— 1,2, 5 prc. poż .  k o k  
59 1/2. 6 p ic.  poż .  do i .  70. 7 prc  poż .  sta- 
biliz . 72.13—71.63—71.75. Akcje.: B ank  P o l ­
ski 90 3/4, S ta rachow ice  11.45. D o la r  w 
o b ro ta c h  p ryw . 5.20.

G E O R G E  O V E N  BAXTER. 33

TAJEMNICZY  SZEPT.
(Ciąg dalszy.)

— Oczywiście, ie  nie — odparł ojciec. Czy [ 
chcesz we mnie wmówić, niemądra dziewczyno, iż 
nie możesz się zdobyć na racjonalną ocenę tej for* | 
tunv, odmawiając swej ręki jej właścicielowi. Zrc* j 
sztą — dodał, ostrzeżony dobrze znanym błyskiem I 
oczu córki — nigdy jeszcze żaden miody człowiek 
■nic wzbudził w tobie miłości, moja droga, jeżeli za­
tem zdecydujesz się wyjść zamąż, sądzę, że lepiejbyś 
zrobiła czyniąc wybór oparty na przyjaźni, pozosta* ' 
wiaiąc miłość własnemu losowi. j

Spostrzegł, iż wygłoszony przez niego punkt » 
widzenia zastanowił ją, bowiem zmarszczyła w za* ; 
myśleniu brwi, on zaś omal nie zatarł dłoni z zado* j 
-wolenia. Róża miała dwadzieścia dwa lata, a każda J 
dziewczyna w jej wieku jest przekonaną, że zna do* 
skonale życie; pomimo zaś swojej impulsywności, 
posiada silnie rozwinięty zmysł praktyczności, 
więc argument ojca trafił jej. Myślała już nierał 
o tern. że nigdy nie zazna uczucia miłości, a wie* 
działa, iż niejedno szczęśliwe małżeństwo zostało za* 
warte tylko z przyjaźni.

— Idź się przejść do ogrodu — powiedział je) 
łagodnie ojciec — i rozważ sobie to wszystko. Oba* 
wiain się, że Alek jest w krytycznym wieku, w któ* 
rym mężczyzna gdy już zdecyduje się ożenić, dozna* 
iąc niepowodzenia w jednym kierunku, obiera drugi 
łatwiejszy. Jeżeli go więc wypuścisz z rąk i odstra* 
szysz nieprzychylnem traktowaniem, to zwróci się 
do  innej.

Róża posłusznie wyszła do ogrodu. Był to ka* 
wałek dzikich, gęstych zarośli, doprowadzony do 
jakiego takiego stanu. Szemrzący górski strumień 
przepływał przezeń, okalając róg domu. Strumień ten 
znikał pod kamiennym murem otaczającym ogród, 
by potem skierować się w stronę zabudowań gospo* 
darczych, gdzie wpadał do ocementowanych koryt 
i sadzawek, dostarczając w ten sposób czystego na* 
poju dla koni i bydła.

Ogród był dość rozległy, a drzewa rosły w nim | 
w chaotycznej swobodzie, zarośla jednakie, stano* 
wiące dawniej gęste podszycie, zostały wycięte 
i gdzieniegdzie zamienione trawnikami. Coś w ro* 
dzaju tamy zatrzymywało bieżącą wodę, tworząc 
z niej podłużny staw o kapryśnych skrętach, brzegi 
którego były zarośnięte kwiatami i kwitnącemi 
krzewami. Dróżki krzyżowały się, biegnąc w roz* 
maitych kierunkach.

Dziewczyna poszła prosto pierwszą napotkaną 
dróżką, doszła do ławki, usiadła na niej tyłem do 
drzew, z twarzą zwróconą do stawu i majaczących 
na horyzoncie gór. Powierzchnia wody mieniła się 
odblaskami, a w oddali śnieżne szczyty różowiły się 
ze strony zachodu. Pochłonięta tym widokiem, Róża 
odrazu zapomniała o zagadnieniu, jakie miała roz* 
strzygnąć. Promienie zachodu zaczynały blednąc, 
gdy odczuła za sobą czyjąś obecność. Obróciła się 
i zobaczyła nieznajomego z lasu.

Stał oparty plecami o szeroki pień drzewa z rę* 
kami skrzyżowanemi na piersiach i wzrokiem 
utkwionym w podziwiany przed chwilą przez nią 
krajobraz Drgnęła na tego widok, nietylko ze zdzi* 
wienia, lecz i z poczucia pewnej winy popełnionej 
względem niego, gdyż wspomnienie tego pierwszego 

1 nocnego spotkania zacierało się coraz więcej w jej

I pamięci, a była nawet taka chwila, kiedy omal nie 
j opowiedziała ojcu o całej przygodzie.

— Przyszedłem, aby usłyszeć resztę pytań
I rzekł, wciąż patrząc na góry, a nie na nią. Przy* 
i puszczam, iż do tej pory już je pani sformułowała.

— Miał pan przyjść następnego dnia — przy* 
pomniała mu.

— Byłem w wielkich kłopotach — spokojnie od* 
parł nieznajomy.

— Przykro mi bardzo.
— Znalazłem miód — powiedział.
Podał jej coś w rodzaju małego naczynia 

w kształcie stożka, zrobionego z kory brzozowej, 
gętkiej i mocnej, jak biała skóra. Z tej samej kory  
były przykrywka, dopasowana do tego zaimprowi* 
zowanego kubka. Róża podniosła przykrywkę i uj* 

■ rżała we środku miód bursztynowego koloru, błysz* 
czący jakgdyby od spodu oświetlony.

— Czy to dla mnie? — zapytała.
Skinął głową, lecz gdy spojrzała na niego bacz* 

nie i trochę drwiąco, chcąc odgadnąć intencję tego 
daru, spostrzegła, że twarz jego nic nie wyrażała. 
Pomyślała przeto, iż pow odowany był jedynie życz*, 
liwością, a nie żadnemi leśnemi zalotami. Doznała 
jakgdyby lekkiego zawodu i uczucia zażenowania 
z tego powodu.

— Po zdobyciu miodu — powiedział — wraca, 
jąc natrafiłem na ślad pani misiowej, wiodący w tę 
samą stronę. Ale tegoż dnia grupa myśliwych i sfora 
psów osaczyli ją, więc pośpieszyłem jej na ratunek. 
To była trudna sprawa. Pragnąc skutecznie dopomóc 
niedźwiedzicy, musiałem równocześnie wystrzegać 
się myśliwych i dokuczliwych psów.

(C. d. n.).
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Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JA .

I I I .  Kin. 4452/33. E d y k t  l icy tacy jn y  o raz  
w ezw an ie  d o  zg łoszen ia  w ierzy te lnośc i .  N a  
w n io se k  M iejskie j  K o m u n a ln e j  K asy  Osz. 
c zę d n o śc i  we L w ow ie  s t ro n y  egzekw ujące j  
o d b ę d z ie  się d n ia  30 p a ź d z ie rn ik a  1934 go- 
d ż in a  11 p rz e d p o ł .  w  sali  N r .  III.  S a d u  
g ro d z k ie g o  m ie jsk iego  we Lwowie , n a  za* 
sadz ie  ju ż  z a tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  licy.  
tac ja  n a s tęp u jąc y c h  rea ln o śc i :  Ks. gr. L w ów  
W h l .  1/2 2554/11. O znaczen ie  rea ln o śc i .
N ie w y d z ie lo n a  p o ło w a  ■ realnośc i  sk ład a ją ,  
cej się  z  p b u d .  5952 o b sz a ru  267 m. k w „  
na k tórej  zn a jd u je  się d o m  mieszkalny’, 2- 
p ię t ro w y ,  m u r o w a n y ,  czynszow y,  p o ł o ż o n y  
p rz y  ul. K leparow sk ie j  1. 17a. W a r to ść  sza* 
cu n k o w a  w raz  z p rzy n a leż .  28.471 zł. 50 
g r .  N a jn iż sz a  o fe rta  14.235 zł. 75 gr. D o  
r ea ln o śc i  whl.  2554/11. ks. gr. gm. m. L w ó w  
n a le ż ą  n as tęp u jąc e  p rz y n a leż n o śc i :  d rzw i ,
o k n a ,  k ra ty  i p r z y k ry w y  k an a ło w e ,  ro le ty  
żel., m usz le  w o d o c iąg o w e ,  k u b ły ,  p a rk an y ,  
z lew  i k o c io łk i  k u c h en n e ,  o sz a co w a n e  w 
p o ło w ie  na  471 zł. 50 gr. Poniżej  na jn iższe j  
o fe r ty  sp rz e d a ż  nie nastąpi .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  miejskiego 
R ew iru  III.

Lw ów , 22 s ie rpn ia  1934. 4598/K

Km. 435/34. O b w ieszczen ie  o l icytacji .  
K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w R u d k a c h  o- 
g łasza ,  żc d n ia  23 p aźd z ie rn ik a  1934 o go* 
dż in ie  9 p r z e d  p o łu d n ie m  o d b ę d z ie  się w 
Sądz ie  g ro d z k im  w R u d k a c h  w b iu rze  N r .
2 l icytacja  n ie ru ch o m o śc i  ob j .  whl.  1028 
gm iny  R udk i ,  s tanow iąca  w łasność  dłużni* 
czki H i n d y  G o ld m a n  w zg lęd n ie  jej spad* 
k o b ie rc ó w  i d łu żn ik ó w  J u d y  A r o n a  G o ld -  
m ana ,  C h a im a  G o ld m a n a ,  Cyli  G o ld m a n  1 
nielet.  Ryfk i ,  H e rsc h a  i L au ry  G o ld m a n ó w ,  
R ealność  whl.  1028 g m in y  R u d k i  s tanow i 
rea lność  miejską,  p o ło ż o n ą  jest  p rzy  ulicy 
Sob iesk iego  N r .  1 w  R u d k a ch  o o bszarze  
637 m kw. N a  rea lnośc i  tej zn a jd u je  się 
m u r o w a n y  d o m  p ię t ro w y ,  m ieszczący  na 
p a r te rze  m agazy n ,  zaś na  pię trze  mieszka* 
nie d w u  p o k o jo w e  z kuchn ią .  Sum a oszn* 
cow an ia  realnośc i  o b j .  whl.  102S g m in y  
R u d k i  po  p o t rąc en iu  wartośc i  c iążącego d o  
żyw ocia  w ynos i  9792 zł. Sum a w y w o ła n ia  
w ynos i  7344 zł. i p on iże j  su m y  w y w o łan ia  
sp rzed aż  na  tej l icytacji  nie  nastąp i .  Rękoj* 
mia ja k ą  k a ż d y  l icy tan t  p rz y s tęp u jąc y  d o  
p rz e ta rg u  z łożyć  p o w in ien  w y n o s i  980 zł. 
P rz y  licytacji  z ac h o w a n e  b ę d ą  us taw o w e  
w a ru n k i  l icy tacy jne  o ile d o d a tk o w e m  pu* 
b l icznem  obw ieszczen iem  nie b ę d ą  p o d a n e  
do  w iad o m o śc i  w a ru n k i  o d m ien n e .  Księga 
g ru n to w a  p rz e c h o w a n ą  je s t  w  Sądzie  g ro d z  
k im  w R u d k a ch .  P ra w a  o só b  trzecich  nic 
b ę d ą  p r z e sz k o d ą  d o  licytacji  i p rz y sąd z e n ia  
w łasnośc i  na  rzecz n a b y w c y  bez  zastrze- 
żeń,  jeżeli  o s o b y  te p rz e d  rozpoczęc iem  
p rz e ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  że w nios ły  
p o w ó d z tw o  o zw oln ien ie  n ie ruchom ośc i  
l u b  jej części o d  egzekucji  i że u z y sk a ły  
po s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego S ą d u  n a k azu jące  
zawieszenie  egzekucji .  W  c iągu os ta tn ich  
d w ó c h  ty g o d n i  p r z e d  l icy tac ją  w o ln o  oglą* 
dać  n ie ru c h o m o ść  w y s ta w io n ą  na licytację 
w  d n ie  p o w szed n ie  o d  g o d z in y  8— 18, akta  
zaś p o s tę p o w a n ia  eg zek u cy jn eg o  m o żn a  
p rzeg ląd a ć  w  Sądzie  g ro d z k im  w  R u d k a ch .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .
R u d k i ,  8 w rześn ia  1934. 4585/K

II. Km. 2494/33. O b w ieszczen ie .  Sp raw a  
egzek u cy jn a  D a w id a  B u c h b a n d a  we L w o ­
wie p rzec iw  d łu żn ik o w i  Iz rae low i  M a y e r o ­
wi w K ałuszu .  K o m o r n ik  S ą d u  g rodzk iego  
R ew iru  II. w K a łu szu  u rz ęd u jąc y  w K a łu ­
szu , R y n e k  21 na  zasadz ie  art.  679 kpc. 
obw ieszcza ,  że w d n iu  28 w rześn ia  1934 o 
g o d z in ie  9-tej ra n o  w  sali  p o s ie d ze ń  S ą d u  
g ro d z k ie g o  w K a łu szu  o d b ę d z ie  się sp rz e ­
d a ż  z p ub l iczne j  l icy tac ji  n ie ruchom ośc i ,  a 
to  3/4 części rea lnośc i  o b j .  whl.  1821 ks.  
gr. gm. kat.  K a łu sz  sk łada jące j  się z p b u d .
9 i 10 p o ło ż o n e j  w  g m in ie  K a łusz  p o w ie ­
cie k a łusk im ,  w o je w ó d z tw ie  Stanisławów- 
skiem, obe jm ujące j  p o w ie rzch n i  w edle  p r o ­
to k o łu  ocen ien ia ,  k tó ra  s ta n o w i  w łasność  
d łu żn ik a  Iz rae la  M a y e ra  w K a łu szu .  N i e ­
ru ch o m o ść  ta  ma u r z ą d z o n ą  księgę h ip o te ­
czną w K ałuszu .  P o w y ższa  n ie ru ch o m o ść  
zosta ła  o sz a co w a n a  na  sum ę 44.47.3 zł. 
S p rz e d a ż  zaś r o z p o c z n ie  się o d  ceny  w y ­
w o łan ia  tj.  o d  k w o ty  22.211 zł. 50 gr. Licy* 
t an t  p rz y s tęp u jąc y  d o  p rz e ta rg u  p o w in ien  
z łożyć  ręko jm ię  w  g o to w i in ie  w  kwocie  
4442 zł. a lb o  w tak ich  p ap ie rac h  w a r to ś ­
c io w y ch  b ą d ź  książeczkach  w k ła d k o w y ch ,  
insty tuc j i ,  w k tó ry ch  w o ln o  umieszczać 
fu n d u sz e  m ało le tn ich ,  i że p a p ie ry  w a r to ­
śc iow e  p rzy ję te  b ę d ą  w w ar tośc i  3/4 części 
ceny g ie łdow ej.  P rzy  l icytacji  b ę d ą  zacho .  
w an e  u s taw o w e  w a ru n k i  l icy tacy jne ,  o ile 
d o d a tk o w e m  p u b l ic e n e m  obw ieszczen iem  
nie  b ę d ą  p o d a n e  d o  w ia d o m o śc i  w a ru n k i  
od m ie n n e ,  że sp ra w a  o só b  trzecich n ie  b ę ­
d ą  p rz e sz k o d ą  do  licytac ji  i p r z y sąd z e n ia  
w łasnośc i  na  rzecz n a b y w c y  bez  zas trze ­
żeń,  jeżeli  o s o b y  te p rz e d  rozpoczęc iem  
p rz e ta rg u  n ie  z łożą  d o w o d u ,  że w n io s ły  
p o w ó d z tw o  o zw oln ien ie  n ie ru c h o m o śc i  o d  
egzekucji ,  i że u z y sk a ły  p o s ta n o w ien ie  w ła ­
śc iwego Sądu ,  n a k azu jące  zawieszenie  egze ­
kuc ji .  4605/K

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  11.

III. Km. 463/34. O bw ieszczen ie . K om or­
nik Sądu grodzk iego  w  C zortkow ie na za­
sadzie art. 602 kpc. obw ieszcza, że w d n iu  
8 października 1934 od  godż. 12 odb ęd zie  
się licytacja publiczna ruchom ości na leżą­
cych d o  Juljusza M osncra vr jego  lo k a lu  w

C z o r tk o w ie ,  sk ład a jący ch  się  z ró ż n y c h  to ­

w a r ó w  sp o ż y w c zy c h  i k o lo n ja ln y c h ,  o raz  
100 m. p łó tn a  g ru b e g o ,  30 z w o jó w  sz n u ró w  
d o  w ieszan ia  b ie l izny ,  80 paczek  m y d ła  i 
10 sz tu k  mytefc d ru c ia n y ch ,  o szaco w an y ch  
n a  łączn ą  k \v o t£  783 zł. 10 gr., k tó re  m o żn a  
og lądać  w  d n iu  l icytacji  w  mie jscu  sp rz e ­
d a ż y ,  w  czasie wyżej  o zn ac zo n y m . 

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ie g o ,  R ew iru  111. 
C z o r tk ó w ,  12 w rześn ia  1934. 4606/K

IV. Km. 3015/34. O b w ieszczen ie .  K o m o r ­
n ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  rew iru  IV. w D r o h o ­
byczu ,  na  zasadz ie  art.  602 kpc. o b w iesz ­
cza, że d n ia  26 w rześn ia  1934 o d  g odz .  15 
o d b ę d z ie  się p u b l ic z n a  licytac ja  r u c h o m o ­
ści, na leżący ch  d o  H a n i  L ep p e r to w ej  w jej 
m ieszkan iu  i lo k a lu  p rz e m y s ło w y m  w D r o ­
h o b y c z u ,  ul.  M ickiewicza ,  sk ład a jący ch  się 
z  u rząd z en ia  d o m o w e g o  i re s tau racy jn eg o ,  
o c en io n y ch  na łączną  sum ę 4899 zi. R u ­
chom ości  te m o żn a  og lądać  w  d n iu  l icy ta­
cji, w czasie wyżej  o z n a c z o n y m  na  miejscu 
sp rz ed a ż y .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  IV. 
D ro h o b y c z ,  7 w rześn ia  1934. 4607/K

IV. Km. 2649/34. O bw ieszczen ie .  K o m o r ­
n ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  rew iru  IV. w D r o h o ­
b y czu ,  na  zasadz ie  art.  602 kpc .  obwieszcza,  
że d n ia  4 p a ź d z ie rn ik a  1954 od  godz .  11 
o d b ę d z ie  się p u b l ic z n a  licy tac ja  r u c h o m o ­
ści, n a leżących  do  B e rn a rd a  R a p p a p o r ta  w 
jeg o  m ieszk an iu  w  D ro h o b y c z u ,  ul.  K ra ­
szew skiego  1, sk ła d a jąc y c h  się z u r z ą d z e ­
n ia  d o m o w e g o ,  400 mtr.  kw. szu tru  i 20 m 
sześć, desek ,  o k rą g la k ó w  i k a n tó w ek ,  oce­
n io n y c h  n a  łączną  sum ę 2234 zł. R u c h o m o ­
ści te  m o żn a  o g iąd ać  w d n iu  licytacji ,  w 
czasie wyżej o z n ac zo n y m  na mie jscu  sp rz e ­
daży .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  Rew. IV. 
Droh-obycz, 12 w rześn ia  1934. 4608/K

Km. 59/34. O b w ieszczen ie .  K o m o rn ik  Są­
d u  g ro d z k ie g o  w  K o p y c zy ń c a ch  na  z asa ­
dz ie  art.  602 kpc. obw ieszcza,  że w d n iu  8 
p aźd z ie rn ik a  1934 r. o d  godz .  11 o d b ę d z ie  
się l icy tac ja  p u b l ic z n a  ru ch o m o śc i ,  n a le żą ’ 
cych d o  A n n y  i Kazim ierza  Mieczvchow> 
skich  w  jego  lo k a lu  w Ł óżkach ,  s k ła d a ją ­
cych się z 2 k o n i ,  fo r tep ian u ,  k red en su ,  3 
k i l im ó w ,  1 p o w o z u ,  4 ja łów ki ,  o sz a co w a ­
n y c h  n a  łączn ą  sum ę 3.150 zł., k tó re  m o żn a  
o g ląd ać  w  d n iu  l icytacji  w mie jscu  sp rze .  
d ą ż y  w czasie wyżej  o z n ac zo n y m .

K om orn i) '  5>ądu O r o d r k ic g o .  
K o p y c zy ń c e ,  8 w rześn ia  1934. 4610/K

II. Km. 3329/34. O b w ieszczen ie .  D n ia  25 
w rześn ia  1934 o d b ę d z ie  się egzekucy jna  
sp rz e d a ż  p rz ez  p u b l ic z n ą  l icytację  ru c h o ­
m ości we L w ow ie  p rz y  ul.  B o c zn a  Kulpar-  
k o w s k a  3 o god z .  9»tej, o ra z  p rz y  pi.  U n j i  
Brzeskie j  1 o god z .  10-tej, sk ład a jący ch  się 
z  u rząd z en ia  d o m o w e g o  i sk lepow ego ,  o raz  
p r z y b o r y  szko lne ,  w łóczki  itd .,  k tó re  o g lą ­
d ać  m o żn a  w  m iejscu sp rz ed a ż y  w  d n iu  l i­
cytacji  w  czasie w yżej  o zn aczo n y m . 

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  m ie jsk iego  
R ew iru  II.

L w ów , 11 w rześn ia  1934. 4626/K

A M O R T Y Z A C JE .
II N c  478/33. Z a rz ą d z e n ie  u m orzen ia .  

S ą d  g ro d z k i  w  K rak o w ie  na  w n io sek  T e o ­
fila  P rz y b y lsk ieg o ,  d y re k to ra  f i rm y  Z ie le ­
n iew ski"  S. A .  w K rak o w ie ,  ul.  G r a b o w ­
skiego 5, w d ra ża  n in ie jszem  p o s tę p o w a n ie  
a m o r ty za c y jn e  celem u m o rze n ia  niżej o z n a ­
czo n y ch  weksli ,  k tó re  m ia ły  zaginąć  w z y ­
wa się p o s ia d ac za  tychże ,  a b y  w  przec iągu  
d n i  60 o d  w y d a n ia  n in ie jszego  p o s ta n o -  
wienai,  a n a jd a je j  d n ia  30 m aja  1934 ro k u  
weksle  te Są d o w i  okaza ł,  g dyż  inaczej Sąd  
u z n a  je  za u m o rz o n e .  O z n aczen ie  weksli  i 
3 sz tuk i  weksli  po  do i .  1000 i j e d e n  weksel 
na  d o i .  500, w y p e łn io n e  ty lk o  co d o  sum y, 
n a  k tó re  o p iew ały ,  p rzyczcm  sum a b y ła  w y  
p isa n ą  tak  cyfrą ,  j a k  s łow am i.  P o d  w yciś­
n ię tą  s tam pil ją  fm y  . .Klasno" R af ine r ja  1 
F a b r y k a  S p i ry tu su  i L ik ie rów  S. A .  w 
K ra k o w ie"  f ig u ru ją  n a s tępu jące  p o d p i s y :  a) 
n a  t rzech  w ekslach  p o  do i .  1000 A .  Perl* 
b e rg e r  i B P e r lb e rg e r ,  b )  zaś na  wekslu  
n a  do i .  500 N  P e r lb e rg e r  i D r .  W o ja k o w -  
siu.

S ąd  g ro d z k i  cyw. O .  II.
K ra k ó w ,  d n ia  20 m arca 1934. 4601

U P A D Ł O Ś C I.
I Sa. 202/32. Po s tę p o w a n ie  u g o d o w e  d łu ż  

n ika  A r j a n a  F ins te ra  właśc.  p iek a rn i  w  Kra 
kow ic  S o ł ty k a  6 jes t  zak o ń czo n e .

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I. cyw ilny .
W  K rak o w ie ,  d n ia  9 s tyczn ia  1934. 4602

Sa. 4/33. Po s tę p o w a n ie  u g o d o w e  prot .  
f irmy G o ld sc h m ie d  i S ch an ze r  M e c h an i ­
czna F a b r y k a  O b u w ia  i Ska w  K rak o w ie  
X X II  ul.  T a rg o w a  2 je s t  z ak o ń czo n e .

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  1.
W  K rak o w ie ,  10 stycznia  1934. 4603

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O
T . 10/33. M ich a ł  Ja sk o t ,  u r o d z o n y  29 

w rześn ia  1884 w  M a rk ac h ,  syn Jó z e fa  1 
K a ta rz y n y ,  zam ieszka ły  w Ś lęzakach ,  j ak o  
p r z y n a le ż n y  d o  armji aus tr .  d o s ta ł  się do  
n iew oli  rosy jsk ie j  w  1915, p rz e b y w a ł  w 
N o w y m  M ik o ła je w sk u  i o d t ą d  zaginął.  
W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem u z n an ia  je ­
go  m ałżeńs tw a  z  A n n ą  ze S ta w o w y c h  Jas- 
k o t o w ą  zaw ar teg o  za ro zw iązan e  w zyw a 
się, a b y  z a w ia d o m io n o  S ą d  lu b  a d w o k a ta  
D r a  H a k a l lę ,  k tó reg o  u s ta n aw ia  się o b roń ­
cą w ęzła  m ałżeńsk iego  o z a g in io n y m  do  
jed n e g o  roku.

S ą d  O k rę g o w y .
W  R zeszow ie ,  28 l is to p a d a  1933. 4613

T . 190/30. M ikołaj B iłej, u rod zon y  23 
sierpnia 1883 w  G ajach sm oleńsk ich  p o ­

wia t  B r o d y  zag iną ł  o d  ro k u  1914, w k t ó ­
ry m  to  r o k u  w y jecha ł  w ra z  z z o n ą  i t r o j ­
g iem dzieci d o  Rosji .  W d r a ż a ją c  p o s tę p o .  
w au ic  celem u z n an ia  go  za zm ar łego  w z y ­
wa się, aby' o z a g in io n y m  u w ia d o m io n o  do  
1 r o k u  S ąd  lub  k u r a to r a  a d w o k a ta  D ra  
G ro s s k o p fa  w  Z łoczow ie .

S ą d  O k rę g o w y .
Z ło c zó w ,  29 w rześn ia  1930. 4600

T .  23/34. Edydct. j a n  B ilak ,  u r o d z o n y  15 
m aja  1905 w  Ł o p a ty n ie  p o w .  R a d z iec h ó w  
zag iną ł  o d  r o k u  1919 j a k o  w oźn ica  z a b r a ­
n y  przez  cofające  się w o jska  uk ra ińsk ie .  
W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem uznan ia  go  
za  z m ar łeg o  w z y w a  się, a b y  o z ag in io n y m  
u w ia d o m io n o  d o  6 miesięcy sąd  l u b  k u r a ­
to ra  adw . D ra  Strusiewicza  w Z łoczow ie .

S ą d  Okręgowy-.
W  Z ło czo w ie ,  dn ia  25 czerwca 1934. 4604

T . 39/34. W d r o  żenie  p o s tę p o w a n ia  celem 
u z n an ia  za zm arłego .  T o m a sz a  S r o c z y ń ­
skiego u ro d z o n e g o  w  Z d ż a rc u  dn ia  2 gru> 
d n ia  1886 r. p o w ia t  Mielec,  syn  J a n a  i Zo- 
fji S roczyńsk ich ,  ja k o  żo łn ie rz  b. austr .  pp .  
o raz  uczestn ik  w o jn y  św ia tow ej na froncie 
bo lszew ick im  w r. 1919 bez wieści zaginąi.  
W z y w a  się k a żd e g o  o u d z ie len ie  tu t .  Są ­
d o w i  w iadom ości  o z ag in io n y m , zaś p o s z u ­
k iw an eg o  T o m a sz a  S roczyńsk iego  w zyw a 
się, a b y  tut.  Sąd  u w ia d o m ił  o sw em  życiu 
o d  dn ia  og łoszen ia  tego  e d y k tu  d o  6 m ie ­
sięcy.

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
T a rn ó w ,  dn ia  13 s ie rpn ia  1934. 4617.

F IR M Y .
Firm. 747/33 A .  VII,  159. W p is  firmy' p o ­

jed y n cze j .  D a ta  w p isu :  26 kw ie tn ia  1933. 
B rzm ien ie  f i rm y :  A je n c ja  H a n d lo w a  „E»
h a k  Filip  H o ro w i tz " .  S ied z ib a :  Lw ów , pi.  
H a l ick i  3. P rz e d m io t  p rz ed s ię b io rs tw a :  h a n  
de l  p rzęd zą  w e łn ianą .  P o s iad acz  f irm y:  Fi.  
l ip  H o ro w itz ,  k up iec  we L wowie ,  pl.  H a l i ­
cki 3. P ro k u re n tem  f i rm y  z a s ta ł  u s t a n o ­
w io n y  Z y g m u n t  B r a n d  zam ieszka ły  we 
Lwowie,  ul.  D o m a g a l icz ó w  11. P o d p is  f i r ­
m y :  p o d  n ap is an e m  brzm ien iem  f i rm y  u- 
mieszczą sam ois tn ie  swój p o d p is  właścic ie l  
f i rm y  lu b  p ro k u re n t ,  ten  os ta tn i  z d o d a t ­
k iem  w sk azu jący m  na  p ro k u rę .

8 ą d  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II.  h a n d lo w y .
W e  L wowie ,  dn ia  26 kw ie tn ia  1933. 4614

Firm . 931/34 A .  VII.  237. W p is  p o j e d y n .  
czej f irmy h a n d lo w e j .  D o  re jes t ru  w p isan o  
dn ia  2 maja 1934 r. B rzm ien ie  f i rm y:  J. H .  
T hal .  S ied z ib a  f i rm y :  Lw ów , ul.  L indego  
9. P rz e d m io t  p rz e d s ię b io rs tw a :  H a n d e l  t e k ­
tu rą ,  papą ,  w y ro b a m i  p ap ie ro w em i ,  f a rb a ­
mi d ru k a rsk iem i  i l i tograf icznem i o ra z  a r ­
ty k u łam i  w ch o d ząccm i w  zakres  d r u k a r .  
stwa, in tro l ig a to rs tw a  i p u d e łk a r s tw a  o raz  
p rzedstaw ic ie ls tw o  w p o w y ż sz y ch  ga łę .  
ziach. W y łą c z n y m  właścicielem firm y jest  
Jam es  H a r r y  T h a l  k up iec  zam ieszkały  we 
Lwowie , ul.  L indego  9. P r o k u r y  u d z ie lo n o  
B ro n is ław ie  T h a l  zam. we L wowie ,  ul.  L in ­
dego  9. P o d p is  f i rm y  n astąp i  w  ten  sp o só b ,  
żc p o d  jej b rzm ien iem  um ieszczą  sw o je  
p o d p isy  właściciel f irmy lu b  p ro k u re n tk a ,  
o s ta tn ia  z zazn ac ze n iem  p ro k u ry .  F irm a 
rozp o czę ła  dz ia ła ln o ść  z d n iem  9 kw ie tn ia  
1934.

S a d  O k r ę g o w y  W y d z ia ł  II, h a n d lo w y .
W e  Lwowie, dn ia  19 kw ie tn ia  1934. 4615

Firm . 570/34. A . V II .  240. W p is  f i rm y 
p o jed y n c ze j .  D o  re jes t ru  w p isa n o  d n ia :  4 
m aja  1934 r. B rzm ien ie  f i rm y :  „Silcsiana" 
B iu ro  w ęglow e Psacho  D iens tag .  S iedziba  
f i rm y :  Lwów, pl.  Sm olki  5. P rz e d m io t  p rz ed  
s ięb io rs tw a:  H a n d e l  węglem, k o k se m  i d rze  
w em  o p a ło w em . P o s iad acz  f i rm y :  Psacho  
D ienstag ,  Lw ów , pl.  Sm olk i  5. P o d p i s  f i r ­
m y  n as tąp i  w ten  sp o só b ,  że p o d  jej b rzm ię  
n iem  umieści swój p o d p is  p o s ia d ac z  f irmy,

Sad  Okręfeowv W y d z ia ł  II. h a n d lo w y .
W e  L w ow ie ,  d n ia  16 m arca  1934. 4616

Firm. 361/33 A .  VII.  144. Z m ia n y  d o ty -  
czące f i rm y  p o jed y n cze j .  D a ta  w p isu  24 lu ­
tego 1933. S iedz iba  f i rm y :  L w ów , ulica
Z ie lo n a  57. B rzm ien ie  f i rm y :  Inż. Leon
C ieś l ikow sk i  Z a k ła d  in s ta lacy jn y  u rząd z eń  
z d ro w o tn y c h .  Z m ia n y :  U w id a cz n ia  się u- 
tw o rz en ie  w  W arsz a w ie  p rz y  ul.  Ja sne j  18 
o d d z ie ln eg o  S k ła d u  K o n sy g n ac y jn eg o ,  k tó ­
rego k ie ro w n ik iem  zosta ł  u s ta n o w io n y  la .  
n usz  C h o lew ick i  jak o  p e łn o m o c n y  zastęp* 
ca.

S ąd  Okręgowy W y d z ia ł  II.
W e  L wowie ,  d n ia  24 lu te g o  1933. 4617

Firm . 1274/32. A . V II .  112. W p is  f irmy 
jed n o s tk o w e j .  D o  re jes t ru  w p isa n o  d n ia  16 
s tycznia  1933. S iedziba  f i rm y:  B ó b rk a .
B rzm ien ie  f i rm y:  „ Józef  Łupioki w B óbr-
ce“ . P rz e d m io t  p rz e d s ię b io rs tw a :  e k sp o r t
n ierogacizny .

S ą d  Okręgów-.’ W y d z ia ł  II.
W e  L wowie ,  d n ia  18 l is to p a d a  1932. 4619

O G ŁO SZEN IA PRYW ATNE.

L w ow ski B ank E sk ontow y, S p ó łd z . z  ogr. 
o d p o w . w e L w ow ie

zw o łu je  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  n a  dz ień  17 
w rześn ia  1934 r. w m ieszk an iu  p. H e n r y k a  
R osenfeina p rz y  ul. Szaszkiewicza  L. 2 
Zi n a s tęp u jąc y m  p o rz ąd k iem  d z ie n n y m :  

W o b e c  n ie is tn ien ia  S p ó łdz ie ln i  o d  prze* 
sz ło  5«ciu la t  i n iep o s ia d a n ia  ż ad n e g o  ma­
j ą tk u  — w ykreś len ie  tejże  z re jes t ru  han-  
dlo w eg o . 4599

H en ryk  R osen fein .

D R U G I E  O G Ł O S Z E N I E .  

Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E  
S p ó łk i  A k cy jn e j ,  p o d  f i rm ą :  M a ło p o ls k a  
o p o łk a  A k c y jn a  d la  p rz e m y s łu  n a f to w eg o  

we L w ow ie  
o d b ę d z ie  się we w to rek ,  d n ia  2-  w rześn ia  
1934 o g o d z .  T l  p rz e d  p o łu d n ie m  w lo k a lu  
b iu ra  D ra  Ignacego Lissa  a d w o k a ta  we 
Lwowie ,  p rz y  ul.  M o c h n a ck ieg o  3a, z n a ­
s tęp u jący m

p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :
I. O tw arc ie  Z g ro m a d z e n ia  i w y b ó r  p rz e ­

w o dn iczącego .
II. Z a tw ie rd z e n ie  sp ra w o z d a n ia  Z z r z a d u  

za_czas  o d  1 m aja  i9a0  d o  3ó-gc kw ie tn ia  
1934, o ra z  b i la n só w  i r a c h u n k ó w  stra t  i z y ­
sk ó w  za la ta  a d m in is t rac y jn e  1‘OJ 
1931/1932, 1932/1933, 1933/1934.

U L  U d z ie len ie  Z a r z ą d o w i  S p ó ik ;  abso lu -  
to r ju m  za p o w y ższe  o k re sy  o p e rac y jn e  po  
w y s łu c h a n iu  sp ra w o z d a n ia  ko:ni<ji rew i­
zy jne j .

IV. U c h w a le n ie  zm ian  p o s ta n o w ie ń  sta ­
tu tu  Spó łk i  celem u zg o d n ie n ia  tegoż  z p rze  
pisam i d z ia łu  X I I .  k o d .  h a n d l .  z dn ia  27/6 
1934 D z .  U. R. P. N r .  57, a w sz c ze g ó ln o ­
ści :

a j  W p ro w a d z e n ie  „ Z a rzą d u "  w  miejsce  
„ R ad y  zaw iad o w cze i"  w iiit 2 3 13 i-,
1 7 , 1 9 , 2 0 , 2 2 , 2 5 , 3 6 , 3 9 .  " ’ ’

b)  Z a m ia n a  22.500 akcji  20-zlot.--wyc.il n a  
4500 akcji  po  100 zł. k a żd a  p rz ez  z iozenic  
5 akcji  s ta rych  n a  j e d n ą  n o w ą  (jj y s ta tu tu ) .

c) U z g o d n ien ie  §§ 15, 17, 18. 19. 22, 23, 
24, 26, 36 i 39 s ta tu tu  z  p o s ta n o w ien iam i  
n o w e j  us taw y .

d) Z m ia n a  § 26 co do  sk ła d u  Z a r z ą d u  
Spółki .

ej Z m ia n a  ust.  C . s ta tu tu  (§§ 32 i 55> 
przez  w p ro w a d z e n ie  w miejsce K om isj i  re ­
w izy jne j  „ R ad y  n ad zo rc ze j" .

V. Z m ia n a  s ta tu tu  p rzez  o b n iże n ie  kapi-  
ta.lu a k cy jn eg o  o k w o tę  200.000 zi., a więc: 
do  w ysokośc i  k w o ty  250.000 zŁ  przez  u m o ­
rzen ie  o d p o w ie d n ie j  części akc;. a k c io n a .  
r ju sz y  p ro  ra ta  ich  p o s ia d an ia

VI.  P o d w y ższe n ie  k a p i ta łu  ak cy jn eg o  j>o 
m yśl i  art.  441 ust. 2 k o d .  h a n d l .  o k w o tę
200.000 zł., tj.  d o  p ie rw o tn e j  w ysokośc i
450.000 zł. d ro g ą  emisji 2000 sz tu k  akcji  po  
100 zł. n o m in a le  n a  okazic ie la  o p iew ają ,  
cych i uchw alen ie  su b sk ry p c j i  tvehze.

VII.  W y b ó r  Z a r z ą d u  i R a d y  N a d z o rc z e j  
na  przec iąg  jed n e g o  roku .

VIII .  W n io sk i .
U p r a w n io n y m i  do  g lo so w a n ia  : n  W al-  

n e m  Z g ro m a d z e n iu  są a k c jo n ar iu sze ,  k tó ­
rz y  n a jp ó źn ie j  na  7 d n i  p rz ed  te rm inem  
zg ro m a d ze n ia  z łożą  sw oje  akcje w Kasie 
Spó łk i  d o  rąk  p. D ra  Ig nacego  Lissa. we 
Lwowie ,  ul. M o c h n a ck ieg o  3S, l u b  też  w 
B a n k u  D y s k o n to w y m  W arszaw sk im ,  Od- 
dz ia ł  we Lwowie. P raw o  g /o so w a n ia  m oże  
być  w y k o n a n e  osobiśc ie  l u b  p rzez  p e łn o ­
m o cn ik a .  Pe łn o m o c n ic tw o  musi  być  p ise ­
m n e .

D o  g lo so w an ia  u p ra w n io n y  ie-r ‘J a z d y  
a k c jo n a r ju sz  p o s iad a jący  co na jm niej  10 
akcji  20-z ło towych .

A k c jo n a r ju sz e  nie zgłosil i  d o d a tk o w y c h  
sp raw  na p o r z ą d e k  dz ienny .

Z a rz ą d  S p ó łk i  A k c .  4527

K O L E J  L O K A L N A  T A R N Ó W - S Z C Z U ­
C I N  S. A. 

II .  O G Ł O S Z E N I E .

X X II I  Z w y c za jn e  W a ln e  Zgrom adzenie-  
Spó łk i  akcy jnej  „Kolej L o k a ln a  T a r n ó w — 
Szczucin" o d b ę d z ie  się d n ia  29 września  
1934 o godz in ie  10-tej p rz e d p o łu d n ie m  w 
lo k a lu  B iu ra  M a ło p o lsk ic h  kolej:  lo k a l ­
nych  wc Lwowie ,  ul. Jag ie l lo ń sk a  N r .  1, II 
p. z n a s tęp u jąc y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :

1) R o z p a t rze n ie  s p ra w o z d a n ia  Z a r z ą d u  z 
czynnośc i  o raz  R a d y  N a d z o rc z e j  o zam ­
knięc iu  r a c h u n k ó w  za okres  o d  1 s tyczn ia  
d o  31 g ru d n ia  1933 i uch w ała  co d o  u d z ie ­
lenia  a b so lu to r ju m  Z a r z ą d o w i  i R adzie  
N a d z o rc z e j .

2) S p raw a  z m ian y  w zg lędn ie  u z u p e łn ie ­
n ia  § 36 s ta tu tu  w  tym  k ie ru n k u ,  by  Za- 
rz ąd  m ó g ł  u p o w ażn ić  N a c z e ln ik a  B iu ra  
M a ło p o lsk ic h  Koleii  L o k a ln y ch  lu b  in n ą  
o so b ę  z p oza  Z a rz ą d u  d o  sam o d z ie ln e g o  
d z ia łan ia  z p ra w em  p o d p i s u  we w szys tk ich  
w y p a d k ac h ,  w k tó ry ch  w y m ag an e  jest 
w sp ó łd z ia łan ie  C z ło n k ó w  Z a rz ą d u .

3) W y b ó r  C z ło n k ó w  R a d y  N a d z o rc z e j .
W a r u n k i  p ra w a  d o  g ło su  na  W aln em

Z g r o m a d z e n iu  o k reś la  § 20 s ta tu tu  Spółki .
W e  L wowie ,  d n ia  1 w rześn ia  1934.

Z A R Z Ą D .  4433

Zarząd Firm y „G A Z Y  ZIEM N E" S. A . 
dla P rzem ysłu  N a fto w eg o  w e Lw ow ie

zaw iadam ia ,  że d y w id e n d a  o d  akcii  Spółki 
za r. 1933 p ła tn a  jest  p o c ząw szy  o d  1 p a ź ­
dz ie rn ik a  1934 w kasie B a n k u  H a n d lo w e g o  
w W arszaw ie  S. A . ,  O d d z ia ł  w'e Lwowie , 
ul. H e tm a ń sk a  10, w  w ysokośc i  Z! 2.— o d  
akcji  w a r to śc i  imiennej  Z ł .  100 na  k u p o n  
N r .  4. W y p la ta  k u p o n ó w  n as tęp u je  oez j a ­
k ich k o lw iek  k o sz tó w  d la  P. T .  A k c j o n a ­
r iuszy .  " 4533
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